
CENA 10 GROSZY Należytość pocztowa opłacona ryczałtem .

PRENUMERATA WYNOSI: 
« Kilian minięcaiie. . 2 zł. 50 gr.
I idnouraies do donn . 3 zł. —
Ha prowincji i przesyłka
powtową................ 5 ri.50p.
Zagranicą................6 xł. —
Cena pojedy&ęzego egzempl&iu 10 p.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiem milim. lob jego miejsęe na 

stronie 1, 2 i 3 p. 10. 
Nekrologi gr. 10, zwyęzajne gr. 5.
ADRES REDAKcTTaDIMRACJI 
Kalisz, Al. (Józefiny 1. Tel. Kt 91. 

Otwarta od 9 do 7 wieczorem.
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1 miejsca 90 groszy^ II 70 groszy NIEODWOŁALNIE OSTATNI RAZ
na ogólne żądanie Sz. Publiczności nasza milutka, ezarowna, kochana, słodka, roskoszna

MARY P1CHF0RD
w 10-cio aktowym przepysznym dramacie jako

ftosita  śp iew aczk a  ulicy
Początek o godzinie 6 | wieczorem.
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MIRAŻ
Od dnia 18 b. m.

wielki dramat erotyczny p. t.

Niesamowite przygody pięknej kobiety w sidłach 
paskarza- donżuana.

W rolach głównych: słynny

Werner Krauss
i

Marja Korda.
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SPEC JALISTA  CHORÓB SKÓRNYCH i  W ENERYCZNYCH

BYŁY ASYSTENT KLINIKI UNIWERSYTECKIEJ 
i  LEKARZ SZPITALA MIEJSK. w POZNANIU,

£  p r zy jm u je  o h o ry o h  z dniem 29 lipca r.b. 
)  od  g o d z . 8 —18 i od  4 —7 w ie c z .

W rocławska 13, II piętro. 1550

1  łSsUsK—

rn r P k i  iN f iF R ^  Uroczystości Bydgoskie.
l / i  s I  •  11, I 1® \1  I \  Tegoroczne regaty wszechpolskie w Byd-

SPECJALISTA CHORÓB 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH

st. ordynator oddz. wener. Szpit. Wojsk.
p r z y j m u j e  c o d z i e n n i e  oprdcz n ied z ie l i św iąt

od 8 —9  ra n o  i od 4 —7 pp.
ANALIZY KRWI NA SYFILIS; 

NAŚWIETLANIA LAMPĄ KWARCOWĄ. 
Adres: T o w a r o w a  3 , I p ię tr o .

1537 £

Dr. W A Ł C H O W i C Z O W A
przeprowadziła się z ul. Marjańskiej Nr 5 na ul. Browarną Nr. 4, front,II p.

1476

D Y R E K C J A
8-io ki- Gimnazjum Humanistycznego
z prawami g i m n a z j ó w  państwow ych
T-wo żydow sk ich  s z k ó ł  ś r e d n ic h  w K a l i s z u ,

podaje niniejszym do wiadomości, iż egzaminy dla nowowstępujących rozpoczną się
od dnia 30-go sierpnia 1925 r.

Podania przyjmuje kancelarja codziennie od 10 do 12 godz. w poi.

1575 Oyrekfor S . fuelling-

Tegoroczne regaty wszechpolskie w Byd­
goszczy, które odbyły się 9 b. m. połączone 
zostały z drugą niezwykle podniosłą uroczy­
stością naradową. W dniu tym przed po­
łudniem Bydgoszcz oddała hołd „Nieznane­
mu Powstańcowi, z r. 1918, który krwią swą 
i życiem okupił wolność ziemi poznańskiej 
i pomorskiej. Na placu koło kościoła Ber­
nardynów wykopano mogiłę, na której poło­
żono artystycznie wykonany kamień i obok 
stanęła urna z ogniem wiecznym, który dostar­
czać będzie za pomocą specjalnego połączenia 
gazownia miejska.

Zwłoki nieznanego pow stańca wydobyto 
z bratniej mogiły uczestników wypadu z Ino­
wrocławia na Bydgoszcz, którzy padli pod­
czas bitwy pod tern miastem.

Uroczystość rozpoczęła się nabożeń­
stwem  żałobnem, odprawionem w kaplicy 
cm entarnej, poczem wyruszył imponujący 
pochód, który trw ał przeszło godzinę. Po­
chód rozpoczynali wioślarze ze wszystkich 
dzielnic, niosąc wieniec od Pol. Zw. Tow. 
Wiośl., za nimi szły wszystkie instytucje 
bydgoskie, a więc cechy, stowarzyszenia, 
skauci, sokoli, hallerczycy w barwnych m un­
durach niebieskich, powstańcy, wojsko. Straż 
obywatelską spełniało Bractwo Strzeleckie, 
w artę honorową pełnili powstańcy w mun­
durach z karabinami, idąc obok zwłok, zło­
żonych na armacie. Za trum ną szli przed­
stawiciele władz cywilnych i wojskowych, 
prezydent Fidac'u pułkownik Miller, generał 
Dowbor-Muśnicki oraz tłumy bydgoszczan.

Po złożeniu trumny do mogiły w krót­
kich słowach przemówił gen. Dowbór-Muś- 
nicki, sławiąc czyny tych, którzy krew i ży­
cie poświęcili dla Ojczyzny. Następnie pre­
zydent m iasta i wice-prezydent Fidac-u dr. 
Śliwiński zapalił ogień wieczny. Uroczystość 
zakończyła defilada.



2 P  A ZET A KAErSKA" — 1 9 sierpnia 1925' rjoku. Ma 190

Ponieważ Czytelnicy mogą nieznać kry- 
ptogryfu „Fidac", postaram się w kilku sło­
wach go wyjaśnić.

„Fidac" jest skrótem nazwy „Federation 
Internat. Domobil. Armees Coalit.“, co zna­
czy po polsku: Związek międzynarodowy
wojskowych zdemobilizowanych k o a l i c j i " .  
W roku zeszłym odbył się zjazd tych orga­
nizacji w Londynie, na którym pułkownik 
Miller (amerykanin) powołany został na pre­
zydenta, jednym zaś z wice-prezydentów zo­
sta ł prezydent m. Bydgoszczy p. Śliwiński.

Pułkownik Miller dowiedziawszy się o 
tej uroczystości, przybył ze swym sekreta­
rzem umyślnie na ten dzień do Bydgoszczy. 
Uroczystość zakończyła się o godzinie 12-ej 
poczem w ścisłym gronie na cześć gościa, 
pułk. Millera w prześlicznej rezydencji pre­
zydenta miasta odbyło się śniadanie, w któ- 
rem przyjęli udział; pułk Miller z sekreta­
rzem Stonghtonem, generał Dowbór-Muśni- 
cki z adjutantem Rybką, wojewoda poznań­
ski Bniński z szefem wydziału prezydjalnego, 
b. konsul generalny na Śląsku p. Kęszycki, 
ks. prałat Steinmetz z Leszna, prezes okrę­
gowy powstańców i niżej podpisany. Rozmo­
wę prowadzono w trzech językach, po pol­
sku, francusku i angielsku. Pułk. Miller 
włada tylko językiem angielskim, tłomaczem 
mu był konsul Kęszycki. Sekretarz pułk. Mil­
lera mówi trochę po francusku, z nim jed­
nym tylko można było się porozumieć bez­
pośrednio.

Pułkownik Miller, były kongresman, 
podczas wojny wstąpił do wojska jako pro­
sty żołnierz i dosłużył się stopnia pułkowni­
ka. Obecnie stale mieszka w Paryżu. 
Ogromnie mu się podobała Polska i jest jej 
wielkim przyjacielem. O nowo powstałych 
na gruzach Rosji państwach ma słabe poję­
cie, zresztą, jak wszyscy amerykanie. Gdy 
pytał się o Łotwę, był przekonany, że pań­
stwo to znajduję się w Azji. Gen. Dowbór- 
Muśnicki przy bliższem poznaniu, nadzwyczaj 
zyskuje. Odznacza się prostotą i wyglądą 
raczej na skromnego hreczkosieja niż na wy­
bitnego wodza. Podczas rozmowy z woje­
wodą Bnińskim poruszyłem sprawę zmian 
granic województw i przeniesienia siedziby 
wojew. pomorskiego do Bydgoszczy. „Naj­
prawdopodobniej kilka powiatów poznańskich 
przyłączonych będzie wkrótce do Pomorza, 
powiedział p. ‘Bniński, jednakże wtedy żądać 
będę dla utrzymania całokształtu samorządu 
wojewódzkiego, przesunięcia granicy mego 
województwa na wschód i przyłączenia po­
wiatów: Kaliskiego, Tureckiego, Konińskiego 
i Słupeckiego do Poznania”.

Po śniadaniu, goście p. Śliwińskiego wraz 
z jego rodziną udali się statkiem parowym 
do Brdyujścia na regaty, ja zaś aby być 
wcześniej na miejscu pojechałem austrodaj- 
mlerem p. Bnińskiego drogą lądową.

J ó z e f  R adw an .

Olbrzymi tajfun szalał w Japonji
tysiąee domów zniszezonyeh.

OSSAKA 18.7. PAT. Nad Ossaka i 
Kioto szalał tajfun, który wyrządził znaczne 
szkody. Tysiące domów uległo zniszczeniu.

Komunikacja telegraficzna 
przerwana.

telefoniczna

Demonstracje antysemickie w Wiedniu
z powodu kóngresu sjonistyeznego.

WIEDEŃ 18.7. PAT, Wieczorem de­
monstranci antysemiccy usiłowali przedrzeć 
kordon policji, którym był otoczony gmach 
domu koncertowego, gdzie jak wiadomo, ma 
się odbyć kongres sjonistyczny. Wśród okrzy­
ków „precz z żydami" demonstranci nacis­
kali w kilku miejscach kordon, obrzucając

policję kamieniami, zostali jednak przez nią 
rozpędzeni. W czasie starcia raniono pew­
nego konduktora tramwajowego. Komunikat 
policji nazywa głupiemi pogłoskami jakoby 
zakazane przez policję manifestacje antyse­
mickie miały być początkiem zamachu stanu 
skierowanemu przeciwko obecnemu rządowi.

Pakt bezpieczeństwa,
a wypadek konfliktu niemieeko — polskiego.

LONDYN 18.7. PAT. Sprawozdawca 
dyplomatyczny Daily Tolegraph donosi, że 
przy rokowaniach angielsko-francuskich w 
sprawie paktu bezpieczeństwa omawiane by­
ły 2 formułki na wypadek konfliktu niemie­
cko-polskiego. Jedna z nich przewiduje, że 
planowane traktaty arbitrażowe niemiecko- 
polski i niemiecko-czeski będą zaaprobowa­
ne nietylko przez Francję, lecz wspólnie za­
gwarantowane przez Radę Ligi Narodów.

Przypuszczają, że Rada Ligi Narodów 
wrazie zaatakowania przez Niemcy Polski i 
Czechosłowacji, oświadczy się ewentualnie 
za sankcjami wojskowemi przeciwko Niem­
com. W tym wypadku Francja nie byłaby 
w możności przekroczyć zdemilitaryzowanej 
strefy nadreńskiej, chyba za specjalnem ze­
zwoleniem Rady Ligi Narodów. W ten spo­
sób Anglja byłaby zwolniona od specjalnych

zobowiązań przewidzianych w pakcie bez­
pieczeństwa. Wrazie gdyby Rada Ligi Na­
rodów powzięła postanowienie na korzyść 
Niemiec, wówczas nasuwała by się najwię­
ksza trudność w związku z zapewnieniem 
energicznego wystąpienia przeciw Polsce 

Druga formułka przewiduje, że jeżeli 
wybuchnie wojna między Niemcami a dolską 
rząd angielski będzie sam  decydował czy 
Francja uprawniona jest przekroczenia stre­
fy zdemilitaryzowanej. Daily Telegraph pro­
ponuje w końcu swych informacji, aby na 
wypadek gdyby brak czasu nie pozwolił na 
wstąpienie Niemiec w najbliższych miesią­
cach do Ligi Narodów, — dać Lidze Naro­
dów prawo zamianowania Niemiec swym 
członkiem. Jednakowoż statuty Ligi Naro­
dów sprzeciwiają się pod względem formal­
nym tego rodzaju planom.

Rządy państw ościennych,
a zakaz wwozu towarów do Polski.

WIEDEŃ, 18.8. PAT. Wiener Allg-Zei- rektorów wielkich banków w sprawie walo- 
tung donosi, że dziś odbyły się narady dy- ryzacji priorytetów polskich znajdujących się

w ręku austrjackim. Słychać, że rokowania 
przybierają pomyślny obrót. Dowiedziano się 
tymczasem, że Bank Polski gotów byłby 
przyznać handlowi austrjackiemu specjalne 
udogodnienia, gdyby firmy austrjackie posta­
rały się o to, ażeby ustała podaż złotego 
polskiego w Austrji i aby spadek kursu nie 
miał dotkliwych skutków dla Polski. Spe­
kulacja na zniżkę złotego straciła we Wiedniu 
grunt, m. in. również przez to, że austrjacki 
bank narodowy nie daje więcej dolarów do 
dyspozycji na ten cel. Na konferencji przed­
stawicieli banków sprawa ta będzie szczegó­
łowo omawiana.

 ̂ BUDAPESZT, 18.8. PAT. Rada mini­
strów zajmowała się zakazem wwozu wy­
danym przez rząd polski. W przeciwieństwie 
do pogłosek jakie się pojawiły w prasie, ra ­
da ministrów orzekła, że chociaż układ z 
Polską został już zawarty, to jednak doku­
menty ratyfikacyjne nie zostały wymierzone. 
Jeżeli więc Polska wydała zarządzenie gos­
podarcze sprzeciwiające się brzmieniu trak­
tatu, nie można, ściśle biorąc, nazywać tego 
naruszeniem traktatu. Z uwagi, że stanowi­
sko Polski wobec Węgier rrtoże pozostawać 
w związku z polsko-niemiecką wojną celną, 
rząd węgierski odłożył swój demarche dopóki 
poseł węgierski w Warszawie nie przedstawi 
swemu rządowi osobiście sprawozdania, co 
oczekiwane jest w bież. tygodniu.

Odpowiedź francusko-angielską otrzym ają niemcy 
dopiero w piątek lub w sobotę.

PARYŻ 18. Wbrew pogłoskom odpowiedź 
francusko-angielska w sprawie paktu bezpieczeńst- 
stwa nie będzie mogła być doręczona rządowi nie­
mieckiemu ani dziś ani jutro, ponieważ nie otrzy­
mano dotychczas opinji rządu włoskiego i belgij­
skiego, którym w ubiegłym tygodniu wysłano tekst 
odpowiedzi. Dopiero po nadejściu uwag z Bruk­
seli i Rzymu odpowiedź będzie przesłana do Ber­
lina .za pośrednictwem osobnego kurjera. W tym 
wypadku odpowiedź francusko-angielska nie bę­
dzie doręczona niemcom przed piątkiem lub sobotą.

flmerykanom miękną serca, W spraw ie długów 
belgijskiej).

BRUKSELA 18. Soir upoważniona jest do 
oświsdczenia, że rokowania belgijsko-amerykańskie 
w sprawie konsolidacji długu Belgji w St. Zjedn. 
zmierzają do pomyślnego wyniku. Jeżeli prezydent 
Coolidge zaaprobuje osiągnięte porozumienie^ sta­
nie się faktem, że Belgja uzyska warunki których 
bronili jej delegaci.

& szeregach rlffeuów szerzy  się dezercja.
MADRYT 18. Dzienniki donoszą, że w sze­

regach Abd-el Krima, szerzy się dezercja. Żołnie­
rze należący do szczepów, które ucierpiały od 
bombardowania przez lotników francuskich, poza­
bijali swych przywódców i schronili się w góry, 
ścigani przez regularne oddziały riffenów.

LONDYN 18. Times donosi z Tangeru, iż 
zamieszkali tam Riffeni, nie wyłączając stronników 
Abd-el Krima, pragnęliby, aby ten ostatni korzys­
ta ł z okazji i rozpoczął rokowania pokojowe. Zda­
niem ich, propozycje francusko-hiszpańskie są na­
der szlachetne i mogą służyć za podstawę do ro­
kowań. Korespondent Timesa dodaje, iż obecnie 
do Abd-el Krima należy wybór pomiędzy honoro­
wym pokojem, a potężną ofenzywą francuską.

IPowrót m inistrów do B arszaw y.
WARSZAWA 18. Wczoraj o g. 9 m. 20 przy­

był pociągiem paryskim do Warszawy min. spraw 
zagranicznych Aleksander Skrzyński, witany na 
dworcu przez wyższych urzędników M. S. Zagr. z 
z min. Morawskim i dyr. dep. Bertonim na czele. 
Na powitanie ministra przybył na dworzec również 
ambasador francuski Panafieu

WARSZAWA 28. Min. rolnictwa Janicki i min. 
koiei inż. Tyszka powrócili z urlopu wypoczynko­
wego i w dniu wczorajszym objęli urzędowanie.

Parowiec który w iózł uczestników Kongresu 
by ł ostrzeliw any.

WIEDEŃ 18. „Der Morgen" donosi że paro­
wiec no którym uczestnicy kongresu sjonistyczne- 
go odbyli w niedzielę wycieczkę do Wackau byl 
ostrzeliwany przez nieznanych sprawców. Dano 
4 do 5 strzałów. Żaden z uczestników wycieczki 
nie został ranny.
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Z P L E S Z E W A .
(K O R E SP. WŁASNA).

OTWARCIE W ySTAW y ROLNICZO-PRZEMYSŁ. 
TURNIEJ ŚPIEWACZY.

W sobotę, 15 b. m., o godz. 2 popoł., odbyło 
się tu otwarcie Wystawy rolniczo-przemysłowej.

Uroczystość rozpoczęła się przemówieniem 
prezesa Komitetu wystawowego p. Władysława Ra­
domskiego, a następnie przemawiał prezes Związ­
ku Przemysłowców z Poznania p. Seweryn Sa- 
mulski, który też dokonał ceremonji otwarcia.

Wystawa, jak na powiatowe miasto, przedsta­
wia się imponująco, mieści s!ę w ogrodzie p. Ko­
pińskiego oraz w 2-piętrowym gmachu szkolnym. 
Bogato przedstawia się dział inwentarza żywego 
(b. ładne okazy), oraz dział maszyn rolniczych, 
ogrodnictwo, przemysł drzewny (b. ładne meble) 
i pokazy przemysłu drobnego.

W wystawie przyjęli udział nietylko firmy 
miejscowe lecz i z dalszych okolic. Również Ka­
lisz jest reprezentowany przez 7 firm: Jan Kindler 
(mydło), Adamczewski (rękawiczki), Bracia Hempel 
(hafty), Włodarczyk (meble bambusowe), F. Ste­
fański (art wyroby z drzewa), Związek Inwalidów 
Ukr. (meble koszykowe), oraz „Ziemianka" (sery).

Ogólnym zaciekawieniem cieszy się znany 
pies policyjny „Wilczek", nagrodzony w Warszawie 
i uznany jako najlepszy w całej Rzeczypospolitej. 
Ma on za sobą przeszło 100 wykryć przestępców. 
Pozatem matka jego „Babula" ze szczeniętami.

Teren wystawy obszerny i przedstawia się 
malowniczo. Całość wystawy dobra, znać ogrom 
pracy, co też przynosi zaszczyt Komitetowi wysta­
wy.

Wystawa otwartą jest o i  godz. 8 rano do 6 
po południu i trwać będzie niestety tylko do 19 
sierpnia, t. j. do środy włącznie.

Przez pierwsze 2 dni (świąteczne) wystawa 
cieszyła sie wielką frekwencją gości przyjezdnych. 
Z Kalisza bardzo dogodna komunikacja samocho­
dowa — jazda przez Jastrzębniki — Janków trwa 
1 godzinę.

•  •  •

Jednocześnie z wystawą urządzony został 
turniej śpiewaczy w sobotę 15 b. m. Udział w 
zjeździe przyjęło 8 towarzystw śpiewaczych, a mia­
nowicie: 1) „Lutnia"—Pleszew, 2) „Harmonjs"— 
Gołuchów, 3) „Moniuszko"—Ostrów, 4) „Dzwon* 
z  Ostrzeszowa, 5) Koło śpiewacze z Kotlina, 6) 
ze Sławoszewa, 7) z Wilkowyji, 8) Tow. Śpiewa­
cze Ostrów.

Do składu „jury" wchodzili: ks. prob. Kasior 
z Sobiałkowa, pow. rawicki, pp.: sędzia pokoju 
Będlewicz z Pleszewa i Soja z Jarocina. Za naj­
lepszy śpiew wyznaczono 3 nagrody w postaci me­
dali dla dyrygentów i dyplomów dla tow. śpiewa­
czych.

Śpiewy wykonywane były na specjalnej estra­
dzie i naogół były bardzo piękne i znać było wie­
le pracy przygotowawczej. Chóry wiejskie, natu­
ralnie, nie mają możliwości i warunków stanąć na 
takim poziomie, jak towarzystwa śpiewacze mia­
stowe i podkreślił to też w orzeczeniu jury ks. Ka­
sior, nie mniej jednakże praca nad krzewieniem 
pieśni polskiej jest widoczną.

Ponadto podkreślił ks. Kasior korzyści, wypły­
wające z jedności w chórach, a straty z powodu 
dysonansów i różnice te były widoczne w chórach 
występujących. Okazale przedstawia się chór 
„Lutni* pleszewskiej, gdzie obok pracowników 
śpiewają i ich chlebodawcy—zamożni fabrykanci. 
Dyrygentem jest p. Arkadjusz Nowotko. Rezultat 
turnieju śpiewaczego był następujący: pierwszą na­
grodę (złoty medal dla dyrygenta i dyplom dla 
chóru) zdobył chór męski koła śpiewaczego „Lutnia" 
z Pleszewa za pieśń „Stracone żebro"—Lortzinga 
>(105 punktów), chór mieszany tegoż Tow. za pieśń 
„Po żniwach" otrzymałaby drugą nagrodą (104 pun­
kty), lecz zrezygnował z niej na rzecz Ostrowa.

Drugą nagrodę (srebrny medal dla dyrygenta 
i dyplom) otrzymał chór mieszany Koła Śpiewa­
czego „Harmonja" z Ostrowa za pieśń „Ave Maria" 
— Goetzego (96 punktów).

Wreszcie trzecią nagrodę (medal bronzowy) 
zdobyło Tow. Śpiewacze z Ostrowa za pieśń na 
chór mieszany „Jest sobie kosiarz" Galla.

Turniej śpiewaczy trwał od godz. 5 do 7 pp. 
i  był miłą niespodzianką w dniu otwarcia wystawy.

P. S.

Składajcie ofiary
oa inwalidów wojennych

Kronika Telegraficzna.
PARYŻ, 18.8. Jak don oszą  dzienniki, ’dotychczas n iem a  

potw ierdzen ia  p og ło sek  o zaw arciu pokoju pom iędzy Francu­
zam i i Druzam i.

BERLIN, 18.8. R obotnicy budow lani odrzucili dziś o rze ­
c zen ie  sądu rozjem czego  w ob ec czeg o  trwający już od 5 ty ­
godni strajk zaostrzy ł s ię . O becn ie strajkuje około  400 ty s ię ­
cy robotników.

LONDYN, 18.8 Chińska izba handlow a w Szanghaju  
z ło ży ła  oficjalny prtftest przeciw ko, m ającej na celu  badanie  
przyczyn rozruchów  w Szanghaju, kom isji ś led czej, z łożonej  
z ‘ przed staw icie li korpusu dyplom atycznego w P ek in ie .

LONDYN, 17.8. Związki zaw odow e pracow ników  okrę­
tow ych  postanow iły  o g ło s ić  strajk z pow odu obn iżen ia  przez  
w ła śc ic ie li okrętów  sk a li w ynagrodzenia. W porcie londyńskim  
i Hullu strajk rozp oczął s ię  już częśc io w o .

LONDYN, 18.8 W związku z zam ierzonym  przez min. 
C aillaux przyjazdem  do Londynu, prasa tu te jsza  podkreśla, że  
rząd angielsk i sp łaca  S t. Z jednoczonym  rocznie  37 m iljonew  
fun. szter l. co  stanow i ogrom ny c iężar dla ludności z jed no­
czon ego  królestw a.

WARSZAWA, 17.8. W związku z u ro czy sto śc ią  ku czci 
W ładysław a R eym onta, w W ierzchosław icach  w ysła ł m in. spraw  
w ojsk, następujący telegram : Jaśn ie  W ielm ożny Pan P rezes  
p os. W incenty W itos, w W ierzckosław icach . Na ręce  Pana 
P rezesa  przesyłam  wyrazy hołdu, z jakim i s ię  zw raca każdy 
żo łn ierz  polski, dla w ielk iego  pisarza i p ion iera kultury p o l­
sk iej W ładysława R eym onta. Armja polska, której w o ln ość  
tworzy w ielk i w ysiłek  tak licznych  synów  w łościańsk ich , o ta ­
cza  czc ią  tw órcę epopei ch łopsk iej.

(— )  Min. spraw wojsk. Sikorski, 
gen. dywizji.

WARSZAWA, 17.8. P resa  n iem ieck a  podaje w iadom ość  
o m anewrach polsk ich , zaznacza, że  w szyscy  korespondenci 
zagraniczni byli zaproszen i na m anewry z w yłączen iem  kore­
spond en tów  n iem ieck ich . W iadom ość ta o ty le  je st  n ie ś c is ła , ' 
że  na m anewry zaproszen i zo sta li tylko korespon denci tych  
krajów, które przysłały sw oje  delegacje .

WARSZAWA, 18.8 G en. Gouraud, n a d es ła ł z Z akopane­
go, na ręce  m in. spraw wojsk. gen. S ikorsk iego d e p e sz ę  n a ­
stępu jącej treści: W im ien iu  armji francuskiej proszę  Pana,
P anie  M in istrze, o przyjęcie w dniu św ięta  żo łn ierza  p o lsk ie ­
go najszczerszych  życzeń  dla P ańskiej pełnej patrjotyzm u  
pracy i dla całej armji polskiej.

Min. spraw wojsk. gen. S ikorsk i odpow iedział co  n a s tę ­
puje: G orąco i serd eczn ie  dziękuje za życzen ia  n ad esłan e  w 
im ien iu  armji francuskiej. Ż yczenia  te  żo łn ierz  polsk i g łęb o ­
ko odczuje  i ocen i.

W środę, dn. 19 sierpnia  r.b., o godz. 8 ‘/a r. 
w k o śc ie le  OO. Franciszkanów , przed ołtarzem  

P rzem ien ien ia  Pań., jako w 5-tą roczn icę  o d b ę­
d zie  s i ę  nab ożeństw o ża łob ne za

Ś . +  P.

Melanię Parczewską.
O czem  zawiadam ia

BRAT- 1
K R O N I K A

— O s o b is te .  Jego magnificencja pan pro­
rektor uniwersytetu Wileńskiego prof. Alfons Par­
czewski przyjechał do naszego miasta.

— K a l is k ie  T o w a r z y s t w o  M u z y c z n e
podaje do ogólnej wiadomości, że lekcje w Szkole 
Muzycznej rozpoczną się dn. 1 września r.b.

— W c i ą ł  b ó jk i  i a w a n t u r y  Policja 
Państwowa aresztowała Liske Józefa zam. ul. Pia­
skowa 20, Bukowieckiego [Władysława, zam. ulica 
Asnyka 26, Kostrzewę Wojciecha, zam. ul. Lipowa 
25, którzy zostali osadzeni w areszcie za bójki i 
awantury oraz zaczepianie przechodniów przy ulicy 
Wrocławskiej.

— Ns 3 3  |« B lu s z o z u >( poruszono na miej­
scu naczelnem zagadnienie alkoholizmu, autor ar­
tykułu p.t. Szymański nawołuje kobiety do najlicz­
niejszego stawienia się na VI Kongresie przeciwko 
alkoholowym w Katowicach.

W dziale literackim mamy jak zwykle szereg 
ciekawych nowel i powieści, oraz świetną powieść 
w dodatku książkowym A. Viwanti p. t. „Baja 
Tripandius".

W dziale praktycznym znajdą cenne wska­
zówki gospodynie, ogrodniczki, zemianki i miesz­
czanki miast. Na specjalne wyróżnienie zasługuje 
artykuł o Kilimach.

— iiL ot P o l s k i 11 Ms 2 3 .  Ukazał się nu­
mer sierpniowy (23) organu Ligi Obrony Powietrz­
nej Państwa.

Numer, jak zawsze, wydany bardzo starannie. 
Na bogatą treść numeru składa się szereg dosko­
nałych artykułów i zdjęć lotniczych.

Po interesujących uwagach wstępnych znaj­
dujemy sprawozdanie majora S. G. Stebłowskiego 
z genewskiej konferencji o obrocie bronią, amuni­
cją i sprzętem wojennym.

Płk F. Bolsunowski w artykule „Meteorolo- 
gja, a żegługa powietrzna" poucza nas o przeszko­
dach, na jakie natrafia w przestworzach atmosfe­
ry żegluga powietrzna.

W dalszym ciągu interesującej ankiety „Drze­
wo czy metal?" zabierają głos pp. inż. W. Rumbo- 
wicz i dr. B. Dunin-Rzuchowski, wypowiadając się 
za konstrukcją metalową w lotnictwie.

Nowy silnik „Jupiter 300 MK“ omawia ppłk.- 
inż. Z. Błodowski, zaś o manewrach lotniczych w 
San Antonio pisze ppłk. Cz. Łupiński.

Numer zamyka bogata kronika międzynaro­
dowa oraz nowela fantastyczna p. Janusza Wila- 
towskiego p.t. „Wieża Nr. 13“.

— U r o d z a j  — a p o d a tk i .  W związku z 
nieurodzajem zeszłorocznym, który nawiedził znacz­
ną część kraju Ministerstwo Skarbu stosowało 
względem płatników podatku gruntowego i mająt­
kowego ulgi i odroczenia, wskutek czego wpływy 
podatkowe z tych źródeł, konieczne dla zaspakaja­
nia najniezbędniejszych potrzeb państwowych, by­
ły mniejsze, niż z innych podatków. Ostatnio na 
okres lipiec i sierpień zarządzono wstrzymanie 
kroków egzekucyjnych na podatek gruntowy i ma­
jątkowy od rolników.

Ze względu na pomyślny wynik zbiorów te ­
gorocznych Ministerstwo Skarbu wobec ogromu 
potrzeb państwowych nie będzie mogło udzielać 
dalszych odroczeń i ulg podatkowych i z dniem 
1 września zarządzi przymusowe ściąganie podat­
ków rolnych. Dla uniknięcia dotkliwych kar za 
zwłokę oraz kosztów egzekucyjnych płatnicy winni 
we własnym dobrze zrozumianym interesie przy­
gotować na wrzesień potrzebną na pokrycie należ­
nych od nich podatków gotowiznę, dalsze bowiem 
starania o uzyskanie odroczeń nie mogą liczyć na 
uwzględnienie.

Przypomnieć należy, iż 1-sza rata podatku 
gruntowego powinna była być płatna od 15-go mar­
ca do 15 go kwietnia r.b., 1-sza zaś rata podatku 
dochodowego w terminie 30 czerwca r.b.

W związku z urodzajem i ogólnym polepsze­
niem się położenia gospodarczego również w in­
nych działach podatkowych zarząd skarbowy wdro­
ży energiczniejsze niż dotąd zarządzenia celem 
uzyskania koniecznych dla państwa funduszów z 
zaległości podatkowych.

Święto żołnierskie w Kaliszu.
%

W dniu 15  sierpnia r. b. po raz piąty 
św ięciliśm y rocznicę „Cudu nad Wisłą", pa­
miętnej na zaw sze zwycięskiej bitwy pod 
W arszawą.

Ze względu na n ieobecność kaliskich  
pułków, które w  tygodniu bieżącym  biorą 
udział w m anew rach Toruńskich, uroczystość  
tę św ięciliśm y w skromnym zakresie: nabo­
żeń stw em  i defiladą.

Sp ołeczeń stw o nasze stale i wytrwale 
jest w kontakcie z naszą armją w myśl za­
sady, że przy naszym  geograficznem  poło- 
żeniu*każdy obywatel m usi być żołnierzem , 
tak jak polski wojak zaw sze i stale jest  
obyw atelem .

Z inicjatywy kaliskich w ioślarek pow oła­
ny zostaje kom itet powitania i dorocznego  
św ięta żołnierza polskiego.

N asze dzielne pułki z generalicją i szta­
bem oficerskim  na czele powrócą do n asze­
go grodu w końcu sierpnia, uroczystość w ięc  
pow yższa odbędzie się w dniu 6-go w rześnia  
r. b., czyli w pierwszą po ich przybyciu nie­
dzielę.

Jesteśm y oczyw iście głęboko przeświad­
czeni, że w szyscy m ieszkańcy neszego grodu  
jak i powiatu poprą tę inicjatywę i m oralnie 
i materjalnie.

Pierw sze zebranie przyszłego kom itetu  
tej uroczystości odbędzie się  w dniu 2 ! -go  
sierpnia r. b., t. j. w piątek o godzinie 6-ej 
po południu w gm achu Banku Ziemi Kali­
skiej.

Mamy nadzieję, że na posiedzenie to  
zechą przybyć przedstawiciele instytucji spo­
łecznych —  przyjaciele żołnierza polskiego, 
w  licznym zespole.

Bliższych szczegółów  udziela w gm achu  
Banku Ziemi Kaliskiej prezesow a W ioślarek 
p. Kośmińska.

Składajcie ofiary aa L. 0 . P. P.
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SI sprawie tkactwa m  wsi.
' Jeszcze przez długie la ta  jedniami z głównych 
za jęć  zimowych kobiety  n a  w-si będzie tkactwo. 
I nie je s t rzeczą w łaśc iw ą dążenie' tło  usunięcia 
k ro sen  z izby, b o  nagfe pozibąwieniei kob ie ty  taj 
p racy  — p o p ro s tu  ją  w ykoleja. S tw ierdzono , że 
w sie, w  których sam odział zastąp iony  zosta ł przezi 
m a te rja ły  fabryczne (krakow skie łódzkie) ine- 
słycham e się rozleniwimy, i  ich poziom i ogó lny  b a il 
'dzo się obniżył.

Oczywiście, gdy potrzeby  ku ltu ra lne  w si wzmo 
gą się i Lo nie. o trochę"; fale tbaildzfb znacznie; 
swtedy kobieta będzie m u sia ła  zużywać poźytecz 
n ie  sw ój'czas n iety lko  p rzędząc Iubf (suwając czu- 
łenkiem .

O becnie pozbaw iona tego zajęcia — nic n fe 
ro b j, a  rozpróżniaczona i inne obow iązk i' speł­
n ia  niedbale.

T o  też m ożna ulżyć doli kobiety rwiejskiejj, 
e  je st o n a  dopraw dy ciężka, przez [ułatwienie jiej 
priacy oko ło  Irin i we*ny (p rzędzaln ie) i, zaznajo- 
to ien ie  jej z w a rsz ta tam i tkackiemi (np>. z p rze ­
rzucanym  czółenkiem ).

Inicjatyw a zak ładan ia  o b ra b ia re k  i p rzęd za l­
n i ln u  przew ażnie spotyka się W śród kobiet wiej­
skich z uznaniem . In n a  sp raw a, ;żo w s p ó lei z i e I c z e 
trak to w an ie  lego przedsięb iorstw a w dużej częś­
ci wypadków? chybia, wogóle z b rak u  funduszów 
i  kredytów  urucham ianie p rzędzaln i idzie oard^0  
pow oli. O grom ne znaczenie m ają  kursy tkackie, 
‘d la  udoskonalenia  m etod  produkcji.

Nauczenie właściwego przygo'ow ania przędzy, 
um iejętnego stosow ania b)nr!wników (do tąd  
p rzew ażn ie fa]r(biarzami są  dylesanci po m ias­
teczkach), by o trzym ać b arw y  trw a łe  ia nie znisz­
czyć p rzędzy , szykow anie podstaw ów  i wątków, 
w reszcie zapoznanie słuchaczek z ułepszonam i 
W arsztatam i — to  zadan ie in s tru k to rek  czy też 
instruktorów '. Ja k  zwykle p rzy  takieim naucz,an iu 
obow iązkiem  in s tru k to rk i jest rów nież wykład 
p rzedm io tów  ogólno - kształcących. W pływ  :n 
s tru k lo rk i przez częste obcow anie z daną  g rupą  
k o b ie t może być b a rd zo  duży, tor (teżT lepiej, by  
tę  p racę  proW adziły kobiety. Szkół in s tru k to rek  
tkackich je st niewiele. W< W arszaw ie przy  Tow a­
rzystw ie P o p ie ran ia  Przem ysłu  Eudow ego (Tarrl- 
k a l)  jest dw uletn ia  szkoła tkacka.

Obecnie M inisterstwo p rze ję ło  od p. A. Moh- 
lów ny szkołę tksacką w) W ilnie. Dziewczęta, k tó ­
r e  opuszczają jją, będą  sziły n a  kresy, czekfaf je  
p raca  b a rd z i0 ciężka, lecz patrziębna i m ogąca 'dąć  
duże owoęe. Zw łaszcza, jeśli będzie prow adzoną 
p lan o w o  i systematycznife.

Nie poruszyłem  tu  kwestji! zachow ania nbio- 
Sru a tp. i oddziaływania W lty|mj kierunku, gdyż 
(Według mnie „przebieranie się z (miejska jtest

takimi samym objaw em , j(ak gdzieindziej k ró tk ie  
lu b  wycięte suknie. Z tern, [wąlkal jestibeznadziejPa 
W  tej chwili je s t jednak na w s i Ptawtrót Ido, (samo­
działów , Poniew aż tan ie j kosztuję, (kobieta 
tkaczka żupen łie  swojej p racy  nęe liczy), oczy­
w ista sam odziały dłużej jsię noszą. A żfei ,ktoś ile- 
jjaz nic m a n /d m ia ru  pieniędzy (skończyły Kię 
b ezpow ro tne  czasy w orków  „papierków "), w ięc 
in s tru k to rk i m ają, zw łaszczą n a  kresach, szero­
kie p o le  dzia łan ia , m uszą być ty lko  odpow iednio  
'do tej pracy przygotowalnie. / In ż  A !/?j

N a d e s ł a n e .
Kalisz jw^idijpniui 1925 roku .

Szanow ny P an ie  R edaktorze f 
Jakko lw iek  n ie  jest m o ją  spęcjaIn(ością, o d ­

pow iadan ie n a  napaści, to jed n ak  w! im ię  "spra­
wiedliw ości t praw dy zechciej Szanowny R edaklo  
irze, lym( razem , udzielić miejsca jw| tswojiem po- 
czytnem piśm ie, niżej podanem u w yjaśnieniu .

O lo  w kronice „Gońca K aliskiego'1' Nr. *174, 
k tóry  został p rzypadkow o z opóźnieniem  d o rę ­
czony mi, w ydrukow ano  wzmiankę, pt. ,;U roczys 

to,sci Strzeleckie „W ym arszu K adrówki".
Gdyby tylko chodziło o sam ą forimę tej 

w zm ianki, gdzie zie ,,specjąlnem “ zaznaczeni* n 
podano  „czyn" (6.8. 14 r.), a sk ro m n ą  liroczys 
tość nazw ano brukow em  m ianem  „szopka", n a 
odpow iedź szkoda byłoby czasu  i" a tram en tu . — 

R ozum na część społeczeństw a (wie ęo [ma o ta  
kjch „wzm iankatch" sądzie i  do jakiego 'użytku 
zastosować......

Ale, stało  się co innego, oto ,;Gomec IKaUski" 
p raw dopodobn ie  „przeoczył" gdyż nie przypusz­
czam aby rozm yśln ie pom inął; d rugą częśćp ro g - 
;r)a:mu uroczystości, m ianow icie popołudniow ą za 
biawę dla dzieci m. Kalisza (którąikolmiteit zmuszo 
ny b y ł odłożyć z pow odu ulewnego deszczu, w 
o sta tn ie j chwili).

A więc pr.ogram; uroczystości nie ografniczał 
sję ty lko, do godzin przedpołudniow ych, ja k  Jo 
p odaje  „Goniec K aliski", f to czuj/ę się, wi obow iąz­
k u  sp rostow ać.

D alej, w ścisłym: p ro g ram ie  uroczystości’ ogfoi 
szonym  W ,,G azecie K aliskiej" i ,;Exp!ressiq K alis­
kim'", podano  do w iadom ości, że w  d n iu  samego 
5„CZYNU“, który, naw iasem  m ów iąc nie ma szcześ 
cia podobać się p. K ronikarzow i, odbędziei się  
m sza żałobna, za W szystkich Poległych1 wf W al­
kach  o N iepodległość Polski. —

P om ijając juz in tenc ję  kom itetu, k tóry  pOsta 
niowił, aby m sza ż a łobna  odbyła Isięw ^niu! „CZY­
N U" jako  uroczystym  momenicije, tjo; w iadom o 
wszystkim katolikom  jest, iżf Wi dn iu  świątecznym 
nie m oże być o d p raw ian a  m sza żałobna!, wi (sza­
lach  czarnej barw y, L . -----

T ak a  Sńsza odbyła się zgodnie z  (uprzednia 
opracow anym  program em , w  kościele O.O. Fran­
ciszkanów  w Kaliszu d n ia  7 s ie rp n ia ; p rzy  licz­
ne, ni udziale w iernych, o raz  d rużyny  strzelców '. 
T u  radbym: zapytać, czy p. Kronikarz; itak Srodze 
stpolujący za rzekom ą nieretigijpiość Zw. StrZj, 
by ł na  tej m szy. N astępnie, jjak juźj^mi (wiadomo, 
z nadesłanych ra p o rtó w , to  w  dniach, (o, 6 k ,7 
s ie rp n ia  w  w ielu  miejscowościach P odokręgu  Ka 
lisz, o dbyły się staraniem! tam tejszych oddziałów  
Zw iązku Strzeleckiego m sze żałobne na in tenc ję  
poległych. T ak  w  świetle praw dy, którą,,w każde j 
chw ili mogę p op rąeć  dow odam i przedstaw ić s ię  
sp raw a rzekom ej niereligij,ności Zw. Strz. P o n ie . 
w aż niepraw dziw e inform acje społeczeństw a pntez 
„Goniec Kaliski"' o  Z w iązku Stflzeleckim,_ p ow ta- 
(rpały się, ju ż  niejiednjokrotnie, n je jirzypuszcza- 
jąc aby to było pobiono tendency P ile; wl (swoim, 
czasie, z (całą d o b rą  wolą, odniosłem ' |się doi 'Re­
dakcji „G ońca" aby ta skoro  tak  bąrcfżo Tńteresu- 
je  się sp raw am i Zw. Strz. zw racała l i ę p o 1 in fo r­
macjo bezpośrednie do nas. Tego (jednak R edakcja 
„Gońca K aliskiego" nie uczyniła...,,

Po ostaln iem  „w ystępie" 'w yrażam  moje głę­
bokie zdziwienie, dlaczego „Goniec K aliski" po- 
m ija j.ą t to źród ło  z którego (m óg^y dow iedzieć sfę 
iż organizacja  nasza s to jąca  n a  gruncie, rze ­
czywistego czynu narodow ego i państwowego, cie- > 
szy się iw Wielu miejscowościach [nafwet d u ży m  u* 
zwaniem Szanownego Duchowieństwa, (pr-ykłutfyj 
przem ów ienie ks. kanionika A. Marczewskiego w 
O patów ku, na  [mszy żałobfnej dn ia  6.8 ub . łu b  
przychylny stosunek  d© „S trze lca"  ks. p roboszcza 
w Z biersku  i wiele, wiele innych), posądza tenżet 
Zw iązek Strzelecki o abstynencję WzgT. kośc io ła .'

Czyżby ow a absty n en c ja"  uzew nętrzn iała  się 
w spełn ian iu  należytych obowiązków jajdof strzel­
ców - Po laków  - katolików , p rzez  organizow anie 
kilkudziesięciu mszy żałobnych , chórjów kościel­
nych1, asyst przy grobie C hrystusa P ana , lub  u ro ­
czystych1 procesjach.

T tu  je s t w łaśn ie  ca*a pomy!lka( W| isądzie ip. 
K ronikarza, gdyż abstynencja d i  sza n ie w yrażą  
się W p o m ijan iu  drogich nam  świętości, lecz w 
odrzucaniu  z obrzydzeniem: Wszystkiego co jóst 
k łam stw em  i o b łu d ą , b o  nie czyniemy fz: plijpięk-t 
niejszych haseł drogich isercom: nairodu, handlu, 
lecz te h a s ła  (wprowadzam y w czyny. N iepoddając  
osobiście ocenia w arto ść  takich „W zm ianek" p o ­
zostaw iam  to bezstronnej) a  spraw iedliw ej części 
społeczeństw a.

Racz p rzy jąć  S zanow ny R edaktorze w yrazy  
Głębokiego Szacunku

n(—} WITezyńm 
K om endant P odokręgu  Zw. Strzeleckiego.

Kalisz. -----

Urząd Skarbowy
zawiadamia, że w dniu 20 sierpnia r. b., o godz. 10 rano 
w restauracji Fabjana, położonej przy ul. Górnośląskiej 55, 
odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację: 150 butelek 
wódek oraz bufetu, szafy, 8 stołów i 20 krzeseł na pokrycie 

zaległych podatków. 1574

NAJWIĘKSZA W POLSCE  
PIERW SZORZĘDNA PAROWA F A B R Y K A  

FORTEPIANÓW i PIANIN

„ A R N O L D  F I B I G E R "
W KALISZU, UL. SZOPENA 9, TEL. 263.

EGZ. OD ROKU 1878.
P ile e in a  przez w ybitn i powagi a r ty sty czn i, ja k :

J. Śliwiński, J. Wieniawski, H. Melcer, A. Ru­
binstein, Egon Petri, A. Reisenauer, J. Tur- 
czyński, Raul Koczalski, A. Michałowski, 
Friedman, M. Wąsowska, Harry Fremont Hatch 
K. Jaczynowska, M. Orłów i wielu innych,
którzy wydali najlepsze świadectwa.

Odznaczona złotymi medalami i najwyż­
szymi nagrodami na wszechświatowych wystawach w kraju 
i zagranicą. Fabryka egzystuje od r. 1878. — Poleca instru­
menty wykonane z najwyborniejszych materjatdw, korzysta 
z drzewa jeszcze z przedwojennych zapasów i nawet w czasie 
wojny nie wypuściła instrumentu z materjałów zastępczych.

Sprzeda! ot dopidujcb varsBtacb. Z a ń .  Wpajam.
.     1358

M A R K A  OCH R ON N A

S U D O R Y N
(w pudełkach 
z sitkiem)

jedyny wypróbowany środek usu­
wający bezpowrotnie

Pot i niem iłą woń z rąk, 
nóg I pach. g

Laborat. Chem. Farmac. ^  
„Ap. Kowalski" , Warszawa.

Udzielam
lekcji francuskiego.

Bliższa wiadomość: w Admin. 
„Gazety Kaliskiej". 1571

Przyjmę
4  u c z n ió w

na stancję.
Rypinkowska 31. 1573

P i a n i s t k a
posiadająca

r e p e r tu a r  dla d u e t u ,
zechce się zgłosić „OAZA* Kino 

od 7—9 wiecz.

P R Z E D S Z KOL E
z oddziałem froeblowskim i z ki. przedwstępną i wstępną Anie­
li Otrębskiej (istniejące od r. 1918) — Racjonalne kierowanie 
początkowym rozwojem dziecka i gruntowne przygotowywa­
nie do średn. zakładów naukowych. Lokal piękny. Zapisy 
uczniów dawnych i nowych przyjmowane będą od dn. 25 
sierpnia b. r. między godz. 10-tą a 1-szą rano i między 4-t$ 
a 7-mą po południu. Początek nauki dn. 1 września o godz.

9 i rano.
Ul. Poprzeczna—Warszawska, dom po Polwinkolu I-sze piętro.

1564
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Zamiast T R A N U  "
poleca sic 
znany od 
lat wielu JECOROL

d z ie c i o r a z  oaób  
ą t ły c h  i a n e m ic z n y c h

MAGISTRA

A
Regest M. Z. P. AŁ 214 

L a b o ra ter ju m  c h e m ic z n e  A ptek i, W a rsza w a  
M a r s z a łk o w s k a  5 4 , te le fo n  13-19.

Sprzedaż w aptekach i skł. apteczn. W y str z e g a ć  s i ę  n a ś la ­
d o w n ic tw a . UWAGA wszystkie wyroby naszego laboratorjum 

zaopatrzone w czerwony podpis: „A. Bukowski" i markę
2390

są
ochronną: trójkąt ze statywą.

Postawy walcowe
ory g in a ln e  „GAN Z O11

nadeszły.
Obejrzeć można bez potrzeby 
kupna u Inż. S. Poradowskiego 

Kalisz, Kościuszki 20. 1538

ffpajme zaraz

1 p o k ó j .
Al. Józefiny 12, m. 4, I piętro. 
Obejrzeć od 1—5. 14M

t D iu k  ^Gazety K alisk ie j"  K leją Józefiny, 1. W ybaw ca — „Gazeta K atfskn" SpóŁ z  ojg/t od p . "Bedaktoc W. flAb.W £& .


